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Senat  Rządzący zamianowa ł  na dniu 1(> Gru ­
dnia r .  b. PP.  Alcxandra  Gołembiowskiego do­
tychczasowego  zas t ępcę  Dz i enn ika r za  W y d z i a ­
łu  Dochodów Publicznych i Skarbu Archiwary -  
u szcm tego W y d z i a ł u ,  zaś  Tomasza  Muszyń ­
skiego dotychczasowego kancel l is tę Dziennika­
r z em  namienionego Wydzi a łu  , a to od dnia 1 
Styczn i a  1845 r  poczyna jąc  — W  miejsce P.  
Ignacego Nikoledon kancel l is ly W yd z i a łu  Do­
chodów Publ icznych i S k a rb u ,  k tó ry  z powodu 
słabości  zd rowia  z dniem 1 Styczn. . .  1845  r .  
n a  Stan spoczynku przeni es ionym z os t a j e ,  z a ­
mianowa ł  jednocześn ie  kancel istą przy namie-  
liiopyin Wydz i a l e  z dniem dopiero r zeczonym 
poczyna j ąc  P. Stani sł awa L e sz c z y ń sk i e g o , do­
tychczasowego  applikania Wydz i a łu  D o c h o d ó w  
Publicznych r  Skarbu.

— W arszaw a  15 G rudnia. —  
Na jw yżs zym  uk az e m ,  du kapituły cesarskich 

i król ewskich o rderów w y d a n y m ,  najmilnściwiej  
mianowany  został  kawa le rem orderu S. Anny 
kia my  2 z  koroną Cesar ską  , radzca posel stwa 
rossyjskiego w  Ber l inie ,  radzca Stanu Ponton,  

Dnia 2 0  z.  tn p0d miaslcm Giectianoweiii  
w  gubermi  Płoci  i e j , odbył  się potrójny obchód 
radosny  w j edne j  i (<y raniej rodzinie Sędzi-
Vm. n «  nn P  PtlOC I 1 A lt..   . i ____W

W
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a para E rn es t  i Marya G r u n a u , p r ze ży ws zy  

małżeńsk im związku  zgodn ie ,  p rzykł adnie  i 
iczęśl iwie całe pół w ie k u ,  ponowiła przed miej- 

s c o w j m  pastorem gminy ewange l i ck i e j ,  śluby 
zio /ego w esela , i podziękowała Rogu,  że im 
ak rzadkiego szczęścia doczekać dozwoli ł .  Do ­

czekal i  22  wnuków,  i 4 p rawnuków.  Tegoż 
dnia •sębcliodzonym był w kościele katol ickim, 
ob rzęd  zaślubin wnuczki  zacnych jubi ła16w E-  
milii Obe r ine ye r ,  z  wybranym przez, mą  no­
wożeńc em W .  J anem Kuczyńskim obywatel em,  
o raz  ob rzęd  ehrztu ś. ,  wnuczki  tychże j ubi la­
tów,  którzy do chrztu Irzymali  dziecię ich sy ­
na Ludwika  Grunau.  Wspomniony  dzień rado­
sny,  będący 50lą  roczni ca  dnia 20  Listopada 
1 7 9 4  r o k u ,  w  k tórym państwo Grunau połą­
czyli się związki em ma łże ńsk im ,  zakończy ł a  
u c z t a ,  na k tór ą  we zwa n i  zostali  syno wi e ,  có r ­
ki , z ięc iowie  , wnuki  i p rawnuk i  zacnych s t a r ­
ców,  oraz  ich rodzina i przyjaciele.

—  P a r y ż  4  U  r u d n i a  —

Król p r zy jmowa ł  onigdaj  konsula genera lne­
go p. L e s s e p s , k tóry  za  kilka dni uda się do 
AlexanarTi .

Nadeszło w łaśnie do Pa ryża  5  numerów dzien­
nika Oceanie jr a n c a is s e , które  dochodzą do 
dnia 2  c ze rwca  r. b. Oceanie j e s t  pismem ty ­
godniu w e m , które  na Olabeit i  wy chodz i ,  i i lo- 
g ra fowane j e s t  w rządowej  l i tografi i ,  pod k ie ­
runkiem niejakiego p. Gmout i pod kontrollą 
czyli c e n z u r ą , guberna tor a  Bruat  P ie rwszy  
nu mer  wyszedł  d. 5 ninja. Ten  dziennik l a -  
w le ra  wyjflśiifenia nowszych  w ypadko które  z 
pism angielskich lub amerykański ch  niedokładnie 
by ły  znane,

Od 1 s l yeznia  u rządzona będzie regul arna  
żegluga parowa pomiędzy Oranem Malagą , Tun-  
gierein i Gibral tarem.

Alexander  Du ma s ,  wyjedzu* przy końcu t e ­
go tygodnia do D a m , dla r edagowania  pamię­
tników Monthotona o wVspie S. Heleny,  i ulep­
szenia niedokładnego stylo jenerała  dla feuileto- 
liu dziennika la Presse.

Ciekawą  jest wiadomość , j ak  Na rya ez  zo ­
stał Grandem hiszpańskim i xc iem Tor re jou .  
W  c h w i l i  gdy królowa miała pojechać na bał 
dany p rzez  Na ryaeza .  Wielka  ochmist rzyni  dwo­
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r u  margrabina  Santa Cruz  u w a ż a ł a ,  źe to j r s l  
p rzec iwnem e ty k i e c i e , aby k ró lowa udała się* 
do pałacu j ednego  z poddanych ,  klóry n aw e t  
nie był grandem hiszpańskim.  Margrabina udzie­
liła tę uw agę  k ró l owe j ,  która  oświadczyła , źe  
aby się nie pozbawić  p r zy j emnośc i ,  j a k ą  sobie 
ob i ec yw a ł a ,  z Na rca eza  zrobi natychmias t  g r a n ­
da hiszpańskiego.  Gdy kare t a  królowej  s t anę ­
ła p rzed pałacem iNarvaeza.  J ene r a ł  podał k r ó ­
l owej  r ę k ę ,  aby je j  poinódz wys iąść.  Krylo­
wa  p rzywit a ła  go wtedy mówiąc  m a :  » Diękn- 
j ę ci Kiążę Tor re joi i ,  grandzi e h is zpańsk i . « To 
improwizowane  n. idanie godności  n l t ychmias t  
r oznios ło się po sali barowej  i nowy x ź ę  p rzy j­
m o w a ł  powinszowan ia  od l icznego zgromadzenia .

Zap ew n ia j ą ,  źc  gońcem nadeszła  wiadomość 
z Madrytu o postanowieniu związku  małżeńsk i e­
go między k ró lową  Izabel lą li .  i hrabią T ra -  
pani.

Zdaje  s i ę ,  że l iczne ucz ty  dawane  wr tej 
< o w iii u dworu mają na celu r o z r yw kę  x i ęźne j  
Jo invi l I* . która cierpi chorobę  tęsknoty do oj­
cz y z n y  od czasu j a k  nastała zima.

Rząd iniał odebrać  wiadomość od granicy 
hiszpańskiej  . źe  j e n e r a ł  Zu rbano  przybył  na z i e ­
mię f r ancuzką.

—  D nia  5 G rudnia. ■—
Minister  wojny o t r zyma ł  od j ene r a ł a  La -  

m or i c i e r e , k tóry za st ępu ie  ma rsza łka  Bugeaud 
j ako  j ene r a lnego  gube rna to ra  Algieryi ,  n a s t ępu­
j ące  depesze  pod d. *2(5 listopada.

»Mam honor  przes iać  panu ot r zymane  wczc -  
n j  z  zachodu wiadomość.  J ene r a ł  Cavaignac 
pisze z. S e b d e n , źe  poruszenie  Abd-e l -Kade ra , 

j e że l i  t akowe  r zeczywi  icie miało miejsce,  p r ze r ­
wane zostało albo p r zez  rozkaz  ce s a r za  Abd- 
el -Rahmana,  albo p rzez  wypraw ę j en e r a ł a  Korte ,  
albo nakoniec  przez  obecuośe kolumny w' Seb ­
den.  Emi r  albo n ieopuszczał  swego obozu nad 
r z eką  Molonia ,  albo też  do niego powrócił .  Z a ­
brani  w niew'olę araby w przeds ięwz ię t e j  dnia 
11 razzi a opowiada j ą ,  źe cinir objawi ł  przed 
niejakim czasem -umiar,  ż e  chce pomiędzy po 
koleniem ahmiańskich ga r abów osiąść ale dotąd 
nic nie okaza ło ,  aby ten zamiar  był szczery .  
Podobnie  z apowiedz i a ł ,  że chce osiąść w r ó ­
żnych  częściach A lg ie r i i .  W skutku razzi i  z 
duia 11 t rzecia c zęść  pokolenia U led-Al i  Ben 
Hamels  of iarowała j e ne r a ło w i  fi or le sw e  pod­
danie s i ę ,  kloce przyj ęte  zo s t a ło ,  i r ozkazauo  
im aby się do namiotów wiernego  dla fraucu- 
zów  pokolenia nad Tafną  p rze ł ączy ł a .  Reszta  
tego poko l en i a , i inne w blizkości obozujące 
pokolenia pr ze s t r aszone r a z z i ą , uszły w góry  
na południe od Szolt ,  t ak ze  gdyby Emi r  chi u ł  
się z niemi po ł ączyć ,  t rudność  tego przedsi ę­
wz i ęc i a  byłaby powiększona .  Dobrze  k ie rowa­
na p r zez  j ene r a ł a  Korte w y p r a w a , zachowa 
przynajmniej  na długi czas od powstania ,  poło­
ży  nadto koniec wzburzen iom Dżafrasów.

M onileur alg ierien  z dnia 25  listopada do­
n o s i , źe  wykonani e  t r ak ta tu  handlowego mię­
dzy F rancyą  i Sardyni ą w  sierpniu r .  z .  z a w a r ­
t ego  , w  Algieryi  aż  do dalszego rozkazu  z a ­

wieszone zos t a ło . ^Tary fa  owym traktatem zmo­
dyf ikowana , ma być na powrót  p r zywrócona .  
Powód lej zmiany nie j e s t  przytoczony.

Jene ra ł  Moutłiolon , k t ó r y ,  j a k  w iadomo ,  z 
Aięciem Ludwikiem Napoleonem j eszcze  w wię­
zieniu w Hum się zna jd u j e ,  obiecuje sw ą  hi- 
s t oryę  uwięz ienia  c e sa r za  Napoleona na wyspie 
ś. Heleny,  którą w felietonie dziennilar /zi  Pres- 
se ogłaszać będz i e ,  ciągle dokumentami  popie- 

-  rać .  Między lemi dokumentami  ma się także 
zna jdować  projekt  do u s t awy  dla narodu fran-  
euzk i e go ,  klóry  Napoleon na ś. Helenie sam 
napisa ł ,  i do użytku swego syna p r z ez n ac zy ł ,  
k tó r emu  leź po śmierci  Napoleona p r zez  j e n e ­
rała Moiitholou doręczony  został .  W  j ednej  
p r z ez  la  Err sse już ogłoszonej  części  z p r z ed ­
mowy  do Monlholona.  Osobliwości, objawia on 
swe  stosunki  z Napoleonem w nas tępujący spo­
sób :

»Roku 1815 w  pałacu El i see Botirbon r zek ł  
ce sar z  do mnie :  » » Ber t r and namyśla się,  czy
mi ma t o w a rz y s z y ć ?  Drouet  wprost  mi to odmó­
wił .  Ty  nu będziesz  t o w ar zy s zy ł ,  nie p ra ­
wda ?  « « -  i> Ta k  N  Panie.  « było całą moją od­
p o w i e d z i ą . . . .  Podczas (5 lat, k tóre  w  Longwo-  
od p r zeży l i śmy ,  kazał  innie Napoleon co w ie ­
cz ó r  o godz.  l i  p r zywo łać ,  bawi łem z nim r a ­
zem do godziny 6  r a n o . « o tej godzinie brał  
zwy k le  kąp i e l ,  potem rzek ł  z ujcowską dobro­
cią.  » » T e r a z  mój synu idź sp ocz ąć ,  o godz.  
9  c zekam zno w u  na ciebie,  bę dz i e m y je ś ć  śnia­
danie i p r z e j r ze m y  cośmy p rzez  noc zrobili .  «« 
0  godz.  9  s t awi łem się i pozostałem do l s z e j .  
Między  4  i 5 kazał  urnie zno w u  do siebie p r zy ­
w o ła ć ,  cod / i eń  bywralcm u niego na ob i fdz ie ,  
o godz.  9  w ieczór  oddalałem s i ę ,  aby  około 
11 zn o w u  powrócić .  Hr.  Las  Cazes  był  u l k o  
p r ze z  IR miesięcy na Sl. He len i e ,  a jednak  w  
tym czas ie  znalaz ł  mat erya lu  do 8 tomów swych  
pamiętników.  Gdybym chciał pójść w ' j e go  ś la­
dy , musiałbym catą bibl iotekę nap is ać ,  ale to 
uie j e s t  moiin zamiarem . chcę tylko po jedyn­
cze  szczegóły  udzie l ić ,  które  do historyi mo­
gą być poży t eczne :  wyda ję  j ego  dziennik.  Na 
wvgnan iu  i w więz ienia  dnie zbyt  do siebie są 
po dob ne ,  udzielę fakta opat r zone d o w o d a m i « 

Nas t ępu jące  są nowiny o Indyaeh wy ję te  z 
B om bay-j)lnn lh ley- Times. » Kraj Mal i ral tów 
j e s t  ciągle łupem domowych r o z l e r k ó w . i z a ­
ledwie pomyśli  o zagojeniu  ran zadanych przez  
poprzednie z aburzeni e ,  gdy mu i owe grozi  po w ­
stanie.  W a r o w n i a  Ramuughur  wpadła w moc 
wojska angielskiego dnia 13 paździ ernika .  P o w ­
s t ańcy  usi łując r a tować  się uc ieczką byli ści­
gani p r zez  j a z d ę ,  k tór a ubiła im 5 0 0  do (500 
ludzi i prawie tyleż wzię ła  ich w niewolę .

u Pos t ępowan ie  wojska podczas i po ob lęże­
n iu ,  mówi B om bay-M onlley-T im es , było w y ­
borne.  Po opanowaniu Kamuughur ,  oddział  
500  ludzi pod dowództwem pułkownika  Oulram 
klóry  był za r azem mianowany  a jpnt em poli tycz­
nym w południowej  części  Ma br a l l u ,  wys łany  
zost ał  do Ko lapo re , gdzie  w kilka dni potem 
połączyły  się z nim wszystkie  oddziały armii



3

dowodzonej  p r zez  jener a ła  Delamot te.  Z  tego 
okazuje  s F ,  ź e  stan kra ju nie j e s t  zadowalma-  
j ą cym ..

u Stan zd rowia  wojska  w  Scinde j e s t  ciągle 
ba rdzo  smutny.  W  samym Karrachie puikSÓly 
l iczy 117 w szpi talach a 213 zupełnie, niezdol­
nych do s l uźbv.  W  Shi rkapore  wojsko jest w 
takim stanie n iedol i , że  na przegl ądzie  1 paź­
dz ie rn ika ,  pułk 69  nie liczy! jak 50  ludz i ,  a 
5 ty  pułk j a zd y  tylko 10 ludzi.

» Interessa Pendźabu nie zdają się poyorszać 
Obadwa rywa le ,  Heera  Sing,  który stoi na cze ­
le r z ą d u ,  i Goolab S ing ,  zbliżyli się do siebie 
i  zdają  się być w dobrem porozumieniu.

» Sawun  M u l ,  guberna tor  Alultan , j eden  z 
na jznakomit szych naczelników z czaSów Rund- 
ź i t -S inga , zos t ał  z as t rzelony p r zez  zbrodni arza  
k tó r ego  i ndagował .  Śmierć  j ego  p rzez  długi 
czas  była ukrywana .

» W  Alganistaure naczelnicy Barukzye są 
b l izcy odzyskania swej  dawnej  władzy,  a Dost- 
Mohamet  i jego dzieci nie omieszka j ą  zająć  
zn o w u  w Khorasan wyższego  s t an owi ska ,  niż 
to j ak i e  utracili.

“ W  lndy i ,  wy ją ws zy  powiat  Kolapore,  pa­
nuj e  zupełna  spokojność

■»Sir H en ry  Hardinge znajdu je  się ciągle w 
Kalkuc ie ,  gdzie się za jmu je  czynnie  r ozpozna ­
niem biegu i u t er es sów kra jowych.

—  L ondyn  4  G rudnia  —
Kapituła o rderu  Podwiązki  dla p r zy jęc i a  do 

g rona ka w a l e ró w  xcia  Sa sko -Robur sk i ego , od­
będzie  się dopiero d. 12  b. m.

W ed łu g  doniesień z Montevideo,  z d 24  
wrze śn i a ,  oblężeni  monteyideani e zrobili  kilka 
w yc i eczek  i napadli  na oblegających a rgen tyń -  
c zyków.  W" Buenos-Ayres  f r an t  u z i doznają  r ó ­
żnych  obelg i p r ześ ladowań.  Szczególniej  dy­
r e k t o r  Rosas r oz ją t r zony  j e s t  p r zec iw p. Tbiers ,  
k tó ry  j a k  w iad omo ,  u jmowa ł  się za  f r ancuza­
mi os iadłem1 w  Monteyideo ,  w dek re c i e ,  w  
k tórym naz yw a  pan Tbiers  » dzikim « r o z k a z a ł ,  
aby im :e j e go  nie było w  argentyńskie j  r z eczy-  
pospolilej wymawiane ,  i aby pisma j ego ,  gdzie 
tylko się znajdą ,  zostały scalone.

W  p rze sz ł ą  ś rodę kaza ł a  kró lowa  zapisać 
ak t  urodzeni a młodszego swego syna do ksiąg 
kościelnych parafii w ie jsk ie j ,  w której  ża rn ik  
Winds o r  l eży  (n i e  należy on do parafii mia­
s t e czka  W in d s o r : )  ale ponieważ  od urodzenia  
król ewicza  upłynęło j u ż  p rzesz ło  6  tygodni ,  
p r ze to  dostojni  rodzice za tę zw lo k ę  zapłacil i  
7  s zyl ingów (j pence kari  pieniężnej .

—  Onia  5 G rudnia. —
Królowa prócz xcia  W e l in g to ua , zaszczyci  

t akże  swemi  odwiedzinami  xięcia Buckinghan 
w  S lowe .

Wiadomości  handlowe z Chin i Indy) wscho­
dnich nie są  bardzo pocieszające dla City,  że  
handel  w y w o z o w y  w tamecznej  okolicy musiał  
Sie na t e r az  z m n i e j s z y ć ,  to z tąd pochodzi ,  źe  
Ladyie i Chiny przepełnione  są A w a ra m i  an-  
g iel skiemi ,  i wskutku tego cenv t owar ów  mu­
szą  tam spaśdź  koniecznie.

Co do z łodziejs twa popełnionego w  domn 
bankierskim Rngcrs ,  a pomimo naj t rosk l iwszych  
po szu k i wa ń ,  me  odkryto dotąd najmnie j s zego  
śladu.

G lole  p ' s z e , źe  kompania wschodnio- indyj-  
ska , dla okazani a wdzięczności  Mchmedon i- 
Ali, wice królowi Eg ip tu ,  za te co uczyni ł  dla 
i rnspurió w p r zez  międzymorze  Sucz  kazał  p r zy ­
go tować dla niego kosz towny po da ru n ek :  jestto 
s r eb rna  blizko 10 sl ip wysoka studnia z r e z e r ­
wua rem 12 stóp obwodu ma jącym,  co ws zys t ­
ko j e s t  j u ż  na ukończeniu i kosztuje  około 50 00  
gwiueów.

Handel  nasz z Chinami nie omylił  wielkich 
nadzi e i ,  j aki e obudził  Nankiński  t r akta t  pokoju 
Z n iewątpl iwego źródła o t rzymano tu właśni e 
w iadomość ,  że  zamiarem dworu  Pekińskiego j e s t  
ogłosić handel opium za  praw ny  po n a ło ż e ­
niu nań wysokiego cła węhodowego.  Angie l ­
ski na j wy ższ y  pełnomocnik nie zamieści ł  w kra 
klacie pokoju żadnej  klauzuli korzys tnej  dla tej 
gałęzi  handlu,  owszem ajenci angielscy używal i  
ciągle całego swego  w p ł y w u ,  aby przyt łumić 
n iedozwo lony  a ich własnemu  in t eresowi  lak 
szkodl iwy handel .  Ale chińczycy przekonal i  się 
właśnie z doświadczen ia ,  że  j ed yna  skut eczna  
przeszkoda przeciwko  p r zyw ozowi  i konsumcyi  
opium nie leży w za k az i e ,  ale w wysokim c le ,  
p rzez  co cena tego ar t ykułu  pod rożej e ,  a u r z ę ­
dnicy skarbowi  przy pobieraniu tego podatku 
w ła sny  in te re s  będą mieli na celu.

— Lisbona  2 7  L isto p a d a . —
W  prze sz ł ą  ś rodę  w  nocy  wybuchnął  tu  po­

żar  na ulicy ś. Magdaleny,  p r zy  k tó rym 14  o- 
sób żywcem się spaliło.  Policya i władze  by ­
ły tam o b e c n e ,  ale dla zupe łnego b r aku  pot r ze ­
bnych na r zędz i  do gaszeni a ' r a t owan ia  ludzi ,  
wszelkie  usi łowania były nada remne .  Jes l lo do 
wodem najgor szego s i anu auministracyi  miejskiej 
i policyjnej kiedy takie miasto jak Lisbpna , li­
c zące  30 0 ,0 0 0  l udnośc i , nie posiada żadnych 
tego rodza ju  apar a tów.

Urzędowe wiadomości  z Loandy donoszą o 
zabraniu 6 małych s t a t ków n i ewo ln i cz ych ,  n a ­
pełnionych 93  n i e wo ln ikami , k tór zy  należel i  do 
b razyl i j sk iego na przys tani  s tojącego brazyl i j ­
skiego brygu n iewolni czego,  i lam mieli "bfć 
na ląd wysadzeni .  Sze ść  r azy  w iększa  liczba 
n i ewo l r i ków została j u ż  w lasv n a d b r z e ż n e  za ­
w lec zon a ,  zkąd potajemnie mieli odpłynąć.  W ł a ­
dze portugalskie p rze szkodz i ł y  temu i zbu rzyły  
spichrze n iewolnicze.

—  K onstantynopol 20 Listopada. —
W d o w a  po zmar łym dy rek to rze  s zkoły  le- 

kagskiej  w Ga la t a -Se ra i , D rze-Berna rd  , o t r z y ­
mała rocznej  pensyi 12 ,000  pias t rów (6 ,0 00  zip.)

Listy z Albanii z d. 19 listopada zawie ra j ą  
co nas t ępu je :  » W  Dibrze przysz ło  pomiędzy 
wojskami  sul lańskiemi i buntownikami  do k r w a ­
wej  utarczki .  Ostatni  zgromadzi l i  się w z n a ­
cznej l iczbie i zajęli  s tanowi sko na wzgó rzach  
wiosek.  Haiilar Pasza użył  wszelkich ś rodków,  
aby ich w dobry sposób p rzywróc i ć  do po rząd ­
ku i pos łu szeńs twa ,  ale gdy te okazały się da-



r e m n e m i , zmuszony  byl wys i ać  p rzec iwko nim 
wo jska  n ie r egula rne .  A ' t ak  i « a l k a  naslJli iły 
z obu st ron z nies łychaną zajadłośc i ą,  obie s t ro ­
ny l iczyły wielu zabi t ych i r a n n y c b ; kilku do­
wódców 'woj ska  n i er egularnego utraci ło przy  
tein życie.  W  końcu j ednak  zwyc i ęż )  ło wo j ­
s k o ;  bun town ików opuściła odwaga , m ie szkań ­
cy różnvc,b wsi poddali się dob row o ln i e , aby 
nie w , s t awiać  swych rodzin na zniewagi  zw y-  
cięzców'.  J e szcze  mała gars tka buntowników 
znajduj e się w górnej  D ib r ze ,  atol. będąc  bez 
punktu oparcia się i bez  żadnego dalszego w sp a r ­
cia , będą musieli uledz p r zewadze .  Kilku he r ­
s z tów  buntu uciekło do Skodr j  i , zkąd zapewne  
będą  miel! sposobność odpłynąć do Korfu.  J e ń ­
cy,  zabrani  przez  wojska w  pierwszej  i d ru ­
giej w a l c e ,  wys i an i  będą w głąb kraju.  Hack 
P a s z a ,  guberna tor  Dibry,  i bra t  jego Talib Bej, 
zostali  z u r / ę d o w  swych p r zez  Seri . iskiera zwo­
żeni  i do Konstantynopola odes ł an i ,  gdyż ciąży 
na nich w n a ,  że  p rzez  swe  uciski i gwał ty  
wywołal i  te niespokojności  w Albanii .  Rumcli  
Seid-Pasza został  także  u sun i ę tym,  a w miej ­

sce j ego mianowany Isia Pasza.  Od tego cza ­
su pobór rekrutów'  w Albanii odbywa się spo­
kojnie.

f K Z Y J K C H A l . l  n o  k u a k o W a .
Od dii/a 19 do dnia 20 Grudnia.

E x p e r  K a s p e r ,  W ę p ł o w s k i  A d m n  oh. ,  K u c z e w -  
sh i  T eo f i l ,  z Po lski;  —  H a l s k a  H o n o r a t a ,  S i e d l e c ­

ka  J ó z e f  ■»; R o g a w s k i  J N e p o n u i n n ,  S iu n o / i s k i  A -  
u a s ta z > ,  U csco iu lc s  L u d w i k a ,  P o to c k i  S te fan  L r .  
z z o n ą ,  M ii iza lsk j i  T c i t s s a ,  z G a l i c j i ; — A ic h  M a -  
xvm ilian^  G rc j fF e n h a g e n  H e r m a n ,  Brocike E v a n s  oh ., 
z P r u s s .

1 7 yjcchttti z Krakowa.

S o ło w i t -w ic z ,  J ę d r z e j o w s k i  I g n a c y  o b . ,  M o s to w ­

sk i  T a d e u s z ,  W y b r a n o w s k a  K a t a r z y n a ,  N e i im a r k  
W ł a d y s ł a w .  INaumnik M a ry a ,  C h a b e l s k i  J ó z e f  
W c n d l e r  K a r o l ,  B łe s z y ń s k i  W i k t o r ,  B ie g a ń sk a  E -  
i i f r o z y n a ,  T r z e b i ń s k i  J ó z e f ,  B e n e c k e  H e r m a n ,  G o s t -  
k o w s k a  Iza helia ,  do  P ru s s .— B ia ło  b r z e s k i ,  V i c e n -  

zo W i n c e n t y ,  Y i n c e n t i  M ik o ła j ,  do  G a l i c y ! ; - -  R a  - 
s c h iw s k i ,  d o  Pru«s .

Doniesienia Urzędowe.

N ro  10 .200.
W Y D Z I A Ł  S f R t f f  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  1’ OLI CY!

W S F . Na C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iaala K rakow a i  Jego O kresu.

Z powodu nie doszłej  nu dzień 3 l>. m.  o- 
gloszouej  licytocyi ,  podaje do powszechnej  w ia­
domości .ż w  biórach Wydzi a łu  Spraw W e w n .  
i Policyi odbywać  się będzie l icytacya in mi- 
nus przez opi eczętowane dekląr acye  na dos t a­
wę  10 koni dla żandarme.  vi k ra ;owej  po tr ze­
bni ch ,  pod warunkami  k tóre  każdego czasu w 
bióiach \Vydzia)u mag,i bi ć p r ze j r za nym . . a 
wedle k tórych praeliuni f is c i  konia jednego złp. 
50 0  jesi  u , t  u łowione.  Dekl ar ac»e  te obok z>fl- 
dnini w kwocie zip. 50 0  w kassie glóis ne |  złu 
Żvc się >nająppgoł w inny  być; składane w dniu 
31 b. m. z rana do godziny l e j  na r e r e  S e n a ­
tora w W i dziale Pi ez i dującego , w formie ni­
żej  oznaczonej .

Forma D ektaracyi 
Aa skut ek obwieszczenia W y dz i a łu  Spraw 

W e w n ę t r z n i  eh j Policy*,  z dnia 7  Grudnia r.

b. N.  10 ,200 wydanego względem odbywać  się 
mającej  l icytacyi  na dos t awę 10 koni dla ż a n ­
da rm er i i  po t r zebnych ,  składam niniejszą dekla-  
r a c y ą , iż dos t ąwy  tychże  po cenie za jednego 
konia ( t u  wypisać na leży  cenę koni* j edneg o )  
podejmuję się,  i t akową  wedle w a r u n k ó w  h Cy  
lacyi przezemnii  odczytanych i z rozumianych 
j a k  iiaidokładuićj  uskutecznię .  Zaświadczen ie  
kassy g łówne j  jako  należne radium  z łożył em 
znajduj e S'ę oa niniejszej  dckla-aeyi  z.amiesz- 
czoue ( tu dek la r an t  winien wyszczególni ć  da­
tę i in e i nazwi sko ,  tudzież miejsce z am ie szk a ­
nia swego. )  Ostrzega się z a r azem,  iż deklar*-  
eya pod nieważności ą pisana być winna w y r a ­
ź n i e ,  bez przekreś leń ; lub z a s t r z e ż e ń ,  i źecy 
ii? wiei / . i hu  opi eczętowanej  deklaraeyi  napisa-  
neni b i l o :  »Deklaracya odnosząca si * na do
»slaivę 10 koni dla ż anda rm er i  i k ra jowej  przez  
sW y d z i a ł  Sp raw  W e n  nętrzi iych i Po li c j i  do 
A n t  10 ,200  ogłoszonej .

Kraków d. 7  Grodnia 1844 r.
Senator  P r ezydu jący

K O P F F .

( 3r . )  Referendarz L W o lf f .

W e  C zwar i ek  dnia 10 Grudnia z 
domu pod N. 76  na ulicy Szerokiej  

 s p r z e d  południem zginęła SUCZKA ma­
ła z gatunku angielskich w y ż ł ó w ,  s r o k a l a ,  bia­
łe z kasz l ano w a l e m , na prawem boku w ię k ­
sza laika k a s z t an ow a t a ,  taki eż  nszki  k ręcone,

na czole pr zedzi ał  biały,  na szyi miała g ruczol -  
k i ;  uprasza s ię na jmocn i e j ,  by kto j ą  w yn a j ­
dzie raczył  oddać do wyże j  wyrażonego  domu 
na p ie rwsze  p i ę t ro ,  gdzie o t r zyma nag rodę  z 
podziękow ttiłiem.


